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Monarchya Austryacka.
S p r a w i /  k r a j o w e .

L w ó w ,  5.  l i stopada.  Pisza nam z Hal icza pod d 21 .  p aź ­
dziernika.  Dnia dz is ie js zego hył  s taroży tny  nasz Hal icz świadkiem  
uroczysto ś c i ,  jakiej pewnie  śród posępnych  s z c zą t k ó w  dawnej  ś w i e ­
tności  swojej  od kilku w ie k ó w  już  nie oglądał .

Pomiędzy  l iczuemi drogami komunikacyjnemi ,  jaki e od cz terech  
lat w wschodniej  c zę śc i  Gal ity i  powstały  staraniem w y so k ic h  rzą ­
d ów  kra jowych ,  c e lu je  prawie  nad iuneini hity gośc in i ec  a o bw od o­
w ego  miasta S ta n is ła w o w a  na Hal icz do Bursztyn# na przest rzeni  
5 mil,  a to uietylko"dostnjnalem wy kończen iem,  ale s zczeg ó ln i e  swą  
użytecznośc ią ,  g d yż  łączy się w Bursztyn ie  z drogą eraryalną w i o ­
dącą na l i ohatyn i Przemyś lany do L w o w a ,  ukróca dawnie js zą ko-  
munikacyę miedzy L w o w e m  i S tan i s ław ow em ,  a tern samem i mię­
dzy  Czeruiowcami  na Stryj  i podgórze  karpackie,  prawie  o pięć mil,  
i dozwa la  ominąć wiete uciążl iwych pagórków na gościńcu  podkar­
packim.  Jednakże zupełnej  uży tiio/.iinści tej nowej  drogi s tał  j e s zc ze  
na przeszkodz i e  Dniestr  w Hal iczu,  gdy/ ,  p rze w ó z  promem, a c zk o l ­
wiek dobrze urządzony ,  nie z a w s z e  mógł  być s t o so wn ie  użyty,  i 
nastręcza!  nieraz n i ezwałczonych niedogodności .

Dopiero w roku 1857  powz ię ły  wysok ie  rządy krajowe plan 
uchyl ić  te utedogoduości  wybudowaniem stałego mostu ua Dniest rze  
pod Hal iczem.

P omys ł  ten zdawa ł  s ię z początku dla przeszkód mie j s cowych  
i ze  wzg l ędu  ua znaczno koszta trudnym do przeprowadzen ia ,  a 
przynajmniej  wymagającym d łuższego  c z a s u ; ale właśni e okazało  
s ię  przy tej sposobnośc i ,  i le dokazać  mogą rozpierzch łe  s i ły ,  i p o ­
zornie  nieznaczne środki  pod świat łym kierunkiem rządów krajo­
wych ,  i przy gor l iwem poświęcen iu  się mie szk ańcó w dla dobra 
ogó łu ;  —  góy ż  ledwie rok upłynął  od powzięc ia  tego  zamiaru,  a 
juz  obadwa brzegi  Dniestru ł ączy  olbrzymi  most ,  który podług b e z ­
s t ronnego zdania z n aw có w  celuje nad wszelkierni  inneiui w koron­
nym kraju naszym.

P ie r w sz y  popęd do wykonan ia  tak św ie tnego  dzieła dato mia­
s to  Hal iez,  ofiarując w skutek  zachęcenia Jego  Exce l encyi  Namie ­
stnika kraju,  ua to przedsi ębi er stwo  5 0 0 0  złr.  i i i . k. oprócz  datków  
kokurency juych  , jakie ua to miasto z kosz torysu wypadły ;  a ch ę ­
tne i ż y cz l iw e  przyczyn ieni e  się datkami pieni ężnemi  i robocizną  
w szy s tk i c h  klas ludności  z prawa konkurencyi  do tego powo łanych,  
tudzi eż  go r l iwe  zajęci e s ię Starosty  o b w o d o w e g o  p. Ostermnua do-  
kazaly ,  z e  dzie ło to dopiero w  kwietniu roku bi eżącego  rozpoczę te ,  
już z końcem wrześn ia  tego roku nad wsz e lk i e  spodz i ewan ie  ukoń­
czone  zos ta ło .

Pragnąc to w iekopomne  dzieło uświęc i ć  odpowiednim aktem  
uroczystym ku uży tkowi  publ icznemu,  a zarazem z ł o ż y ć  hołd JE.  
Namies tn ikowi  Jego ces.  Mości  w kraju za ł a skawe  i c zynne  nim 
się zajęci e,  wys ła ł o  miasto Hal icz z  grona sw e g o  deputacyę do 
L w o w a ,  z poleceni em z ł o ż y ć  T wó rcy  tak wielki ego  dobrodzi ej stwa  
należyte i s z cz er e  podzi ękowanie ,  i prośbę z zaproszen i em na akt  
inauguracyi  mos tu w  Hal iczu.

Ł a s k a w e  przyjęci e świetnej  miastu przyczyn i ło  okaza ło śc i .  Dnia  
21 .  października r. b. przywdz ia ł  stary Hal icz św ią teczne  szaty  i 
zajaśniał  pogodą poivszechuegu  wesela .  O 10.  godzini e  zrana ro z ­
winęła s ię u s zczy tu  odw iecznego  grodu książąt  halickich chorągiew  
cesarska ,  a huk dział  z  wy sok ośc i  zamku zw ias to wa ł  ludom, że  się 
ro zpoczyna  dnia uroczystość .

Za przybyci em Namiestnika cesarski ego w tym kraju wystąpi ł  
Hal icz  cały ,  i w s z y s c y  Co się na ten akt  do Hal icza zjechal i .  S tar o ­
s to wi e  obw odó w S tan i s ławow sk iego  i BrzeZańskiego na cze l e  l i czoego  
zgromadzenia c. k. urzęduików ob w od o wy c h  i powia towych  ze S t a ­
n i s ł awowa ,  z Brzeżan,  Bursztynu i Bohatyna;  s tar szyzna  woj sko wa ,  
i depułacya  ze  S ta n i s ławow a ,  grono sz lachty ,  w łaśc i c i e l e  dóbr i l i ­
c zne  duch ow ień s t wo  obydwóch  obrządków,  wó j towie  gmin powiatu  
hal i ckiego,  c echy  rzemieś ln i cze  tutejsze  i m n ós tw o  gromad ok o l i ­

cznych z  chorągwiami  kośc iołów i c erkwi ,  młodzi eż  szkolna  z nau­
czyci elami ,  równie  też ludność karaimska i żyd ow sk a  — w s z y s c y  
pragnąc uczcie  jak najświc tniej obrzęd inauguracyi  dokonanego  
dzieła.

Obrzęd rozpoczą ł  Burmistrz  Hal icza na cze l e  deputacyi  miej ­
skiej  s tarym obyczajem witajae Namies tnika chlebein i solą,  gdy  sta­
nął u s trojnego luku przy grobli  mos towej ,  poczem przy  odgłos i e  
muzyki  i hymnu lud i rozp ocz ę ło  się na bo żeńs two  w  kośc i e l e  para-  
h a l n y iii rzyms ko-ka to l i ck im,  odprawiane przez parochów i dz i eka ­
nów mie jscowy i b. 7. kościoła  ruszy ł  cały orszak w procesy!  na 
most ,  gdzi e  po dokonanym obrzędzi e  poświęcenia  przez  obydwóch  
parochów mie j scowych ,  most  zo stał  o twar ty ,  i cały orszak  prze ­
kroczy ł  go p i erwszy .

ł’u przemówi ł  ksiądz Antoni Mogiluicki ,  nadzorca s z kó ł  i pro­
boszcz  gr.  kat .  z Komarowa w krótki ch t re śc iwych wyrazach  w j ę ­
zyku niemieckim,  oddając ukończone  dz i e ło  pod uży tek  publ iczny  
t e raźniej szy  i p o t om n y ,  i oraz  dziękując JE.  Namies tn ikowi  za ł a ­
sk a w e  staranie o dokonanie  tego dzieła,  i ż e  obecnośc ią  swoją  in-  
auguracyę mostu za szczyc i ł .

Jego Excelencya raczył  ua tę prze mow ę  równie  w j ęzyku  nie­
mieckim odpowiedz ieć ,  i oraz o św iad czy ć ,  ż e  uczucia lojalne mie ­
s z kańców powiatu i miasta Hal icza,  i ich go r l iwe  ku dobru p o w s z e ­
chnemu ofiary,  nieomieszka prze łożyć  u stóp tronu Najjaśni ejszego  
Monarchy i Pana. P rze mo w ę  swo ją  za koń czy ł  wnie s i en i em:  „Niech  
żyje nasz Cesarz !■' na co w sz y sc y  obecni  s tokrotnym odgłosem od­
powiedziel i .

Po dokonaiicm poświęceniu mostu nastąpi ł  akt ods łonięc ia po ­
mnika,  który mie szkance  powiatu i miasta Hal icza wzn ieś l i  na cze ść  
JE. Namiestnika kraju, a z wdz ięcznośc i  za otrzymane do brodz i e j ­
s twa ,  jak to sam napis ua pomniku wyraża :

Jego Excelencyi  Jaś.  Wielm.  Agenorowi  Hr.
Go łucho wskiemu

cesarski emu Namies tnikowi  kró le stw Gaticyi  i Lodomery i  
i t. d. i t. d.

Mieszkańcy  powiatu i miasta Hal icza  
zawdz ięcza jąc

czynne  zajęci e się wybudowaniem dróg bitych i mostu ua Dnie s t rze
ten pomnik wznieśl i .

Tutaj  przy pomniku pr zemówi ł  ksiądz Antoni  Klos son ,  pro ­
b oszcz  tutejszy  i dziekan S tan i s ław ow sk i  w j ęzyku  polskim,  pro ­
sząc  by przyjętą zos tała  la z  s erca  wdz i ę czn ych  mie szk ań ców  p o ­
chodząca  pamiątka,  a błagając oraz Niebios  o b ło go s ła w ie ń s t w o  i 
t ro s k l iwość  dla tycli wszystki ch  pięknych dz ie ł  i przeds i ęb i er s tw ,  
które  JE. Namies tn ik w kraju naszym,  po wol i  i myśl i  naszego  Naj ­
jaśni ej szego Pana polaczon em i s i ły  przeprowadza .  N a jż y w s z ą  ra ­
dością przeniknicni  byli w sz y sc y  obecni  gdy  Jego Exce l encya w  j ę ­
zyku  polskim w ynu rzyć  raczył  p och w ały  dla miasta Hal icza za zna ­
komite ofiary,  i podz iękowan ie  dla ws zys tk i ch  mi e sz kań ców  okol i cy  
za n i e szczędzen ie  k osz tó w  i pracy ku wybudowaniu po święconego  
właśn ie  mostu.  Mnogie w y s t r z a ł y ,  s erdeczne w iw aty  i grzmiące  
Monhaja lita wzn ie s ione przez  duchowieńs two  i m i e sz ka ńc ów  obr.  
gr.  Najjaśniejszemu Panu, i JE.  Namies tnikowi  zakończy  ly ten wzn ią -  
s ły akt  uroczysto śc i .

Jego Ex. Namies tnik z w ie d z i ł  j e s z c z e  s zk o l ę  g łó w n ą  panieńską,  
Magistrat  miasta,  oglądał  ruiny s tarożytnego  zamku,  w końcu udał  
się do grona t łumnie  zebranych w łośc ian ,  i przemówi!  do nich s e r ­
decznie  w j ęzyku  ruskim,  pochwalając  ich w y t r w a ł o ś ć  w  pracy i 
ochotę  przy stawianiu tak p ięknego dzieła dla siebie b"dja dziec i  
s w o i c h ;  o godzini e  trzeciej  odjechał  z powrotem do L w o w a  ZegUaSity-o 
l i i icznemi okrzykami  wdz ięcznych  mie szkańców powia ło  hal icki ego ,  
i ż ich zapros iny  przyjął  ł askawie .

Miasto Hal icz wyprawi ło  przy tej sposobnośc i  fes tyn dla ludu,  
który przy radości  i rozochoceniu  s i ę  włośc ian,  u t r zy m y wa n y  o d ­
g ło sem muzyki  wojskowej  t r w a ł  do późnego w ieczora.

Festyn ludu zakończy ł  obchód uroczys t ego  dnia dla Hal icza,  
ale oraz  utrwal i ł  między  ludnością pamięć i znaczen ie  dzie ła t ego ,  
eo spólną pracą i nakładem r o z p o c z ę t e  i dokonane,  św iad czy ć  bę ­
dzie w potomności ,  jaka panowała wza jemność  między w szy s tk i e mi  
klasami m ie szk ań ców  w naszym o b w o d z ie ;  co więcej ,  z jakim zau­
faniem i przychylnośc ią  do rządu mieszkan iec  p o w od o w a ć  s i ę  chciał  
radami j ego ,  przekonany iż w sz ys tk o  co za jego natchnieniem idzi e  
z dobrem je s t  powszechnem.
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Jaż  samo to  dzi e ło ,  którego inaugurac je  dziś  o b c h o d z i l i , 

św iad czy  jak wie lka jes t  gor l i woś ć ,  staranie,  og l ęd ność  i pr ze z or ­
ność  Nacz e ln ikó w W ła d z  naszych ob w o d ow e j  i powia towej ,  kiedy  
w przeciąga ty lko kilku miesięcy j a z  stanąć mogło .  Jednomyś ln ie  
też brzmiały  okrzyk i  radości ,  obok o k r z y k ó w  dla Najjaśni ejszego  
Pana i Namies tn ika  Jego ,  także  i dla naszego  S taros ty  ob w od ow eg o  
p. Ostermana,  bo jemu zawdz ięcza  Obwód  nasz ze  wsze ch  miar tyle  
dobrodz ie j s tw ,  tyle  dokonanych dzi e ł  publ i cznych,  jak mało który  
z  innych o bw od ó w.  Jego  wyt rwa ła  t ro sk l iw o ść  sprawi ła ,  że  obwód  
nasz zespol i ł  s ię  w  obroc ie  handlowym z innymi krajami,  mając 
s ieć  g oś c i ń có w  nowo zbudowanych  w takiej i lości  jak prawie  żaden  
inny obwód ,  a które j e s z c z e  uw ień czy ł  tein, ż e  sam tak si lnie po ­
parł  w yk ońc zen ie  mos tu na rzece ,  która nam częs t o  tamowała  zbl i ­
ż en ie  do świata.  —  Jednomyślne  także  przy nim odbierał  p od z i ę ko ­
wania i Nacze ln ik  powiatu p. Dyon izy  T c h o r z e w s k i ,  bo on będąc  
w y k on a w cą  powz ię te j  myśl i  Rządu.  umiał z takiem poświęcen i em,  i 
nieznękaną pracą ją uskuteczni ć  iż to na co patrzymy l edwo nie-  
byłoby  dzie ł em j ego  ręki .  Bezpośredni  prowadząc  nadzór ,  011 mu­
s iał  w bespośrednie  w ch od z i ć  s tosunki  z ludem wiejskim,  z mie-  
s zczan em ,  z obywate l em,  z przeds i ębiercami ,  i z  robotnikiem ; i że  
i ch ws zys tk i ch  przychy lność  zjednać umiał ,  że  ich powolnymi  na 
rady sw o je  w każdej  miał  chwi l i ,  to zawdz ięcza  prawej  swej  duszy,  
i ternu po s t ępowan ia  które się ty lko  przywiązan iem odpłaca.  —  
Zgo ła  śmiało tw ierd z i ć  możem y ,  że  ty lko  wzajemna ż y c z l iw o ś ć  i 
uprzejmość,  wzajemne zaufanie miedzy mieszkańcem a Nacze lnikami  
naszego  rządu sprawi ły,  że  dzieło tak piękne dokonane  zos ta ło  ; —  
że  zaś  w  tak krótkim czasi e  w yk o ńc zo n e  s t a n ę ł o ,  w inniśmy na 
chw ałę  to dodać,  iż  t echniczną dyrek cyę  prowadz i ł  znawca ,  z planu 
który  sam podał  i w yp rac owa ł ,  p. Dominik Opatowicz ,  e l ew  budo­
wn iczy ,  w iekiem wprawdz ie  miody,  ale talentem,  nauką 1 biegłośc ią  
s ztuki  do świadczony ,  że  pragniemy by i jego imię zapisanem było  
i ż  się pr zyczyn i ł  do św ietnośc i  Hal icza.

(Nowiny d w o ru .  — W iadom ośc i  b ie ż ą c e ,  — M ianow anie .)

W i e d e ń  , 3.  l i stopada.  Ich Moście  Cesarz  i Cesarzowa  w ró­
cil i  przedwczora j  z Ischl .

—  Ich c e s a rz e w ic zo w sk ie  Moście  Arcyks iążę  Franci szek  Karol  
i Arcyks i ężua  Zofia przed łuży l i  o kilka doi pobyt  swój  w Ischl.

— Małżonka Jego Exccl encyi  francuskiego posła barona Bour-  
(jueneya umarła w St .  Vei t  na dniu 31 .  z.  m. Wczora j  odbył  się  
uroczy s t y  obchód pog rzebowy .

—  Ks iążę  i ks i ężna Aumale  bawi l i  na dniu 31 .  z. m. w Dra­
dze  i byli  zaproszeni  na obiad u Jego Mości Cesarza Ferdynanda.

—  Minister sprawiedl iwośc i  mianował  auykultanta J a n a  D a ­
neckiego  prowizor ycz ny m adjunUlnm sądowym przy sądzi e o b w o­
do w ym  w  B zc sz ow ie .

—  Na 298me in  z kolei  l o sowaniu  dawnie js zego  długu pań­
s t w a ,  przedsięwzięte!! )  d. 2,  b. 111. w moc najwyższe j  uc hwa ły  z 21.  
marca 181S ,  wyciągn ię to  s erye  I. 130 .  Serya  ta zawiera  - p ięc iopro­
ce n to w e  obl igacye  bankowe  od l iczby 113 .031  aż wł ącznie  do l iczby  
1 1 3 . 8 3 8  , tudzi eż  przeznaczone później do l osowan ia  karyntyj skie  
miejski e  c z t ero procen tow e  obl i gacye domestykalne  od l iczby 2 0 0  aż 
w łączn ie  do 4 8 5  w  ogólnej  sumie kapitału 1 ,0 5 3 .0 0 0  z łr .  40  kr. i 
z dodatkiem procentu po zniżonej  s topie  procentowej  w sumie  
2 5 . 1 4 7  złr.  7 */4 kr.

Portugalia.
(Sprawa zagrabionego okrętu.)

W e d łu g  donies ień J o rn a l de Com m ercio  kończy  się nota rządu  
portugal ski ego  przes łana  po s łowi  fraucuskiemu w L izbon ie  tym 
ustępem :

„ 1 )  Rząd portugal ski  niemogąc oprzeć  się przemocy francu­
skiej ,  oddaje okręt  zagrabiony.  2 )  Po n ieważ  rząd francuski  odrzu­
c i ł  odwo łau ie  s i ę  do sądu roz jemczego  t rzec iego  mocars twa  w z a ­
chodzącej  kw es t y i  prawniczej ,  przeto  i rząd portugal ski  odrzuca  
roz jem stw o  wzg l ędem wynagrodzen ia .  3J  Rząd francuski  może  żądać  
dowolnej  k w o ty  wynagrodzenia,  a będz i e  mu n i ez wło cz n ie  wypłacona."

Co do tego punktu o statniego,  upewnia gaze ta  kolońska między  
innemi , ż e  gabinet  f rancuski  domaga ł  się wynagrodzen ia  w  kwo c i e  
p rze sz ł o  pół  miliona , l ecz  rząd Dom Pedra podawał  ty lko  3 0 . 0 0 0  
franków.  W końcu zg od zo n o  się podobno na kw otę  4 0 . 0 0 0  franków.

Hiszpania.
(Wiadomości bieżące.)

M a d r y t ,  3 0 .  października.  Dziennik E span a , k tóry zr ze k ł  
się wsze lki e j  obrony,  skazano na karę pieniężną 3 5 . 0 0 0  rea lów.

—  Dnia wczora j szego  w r ę c z y ł  p os e ł  aust ryacki  Kró lowej  l i sfy  
s w e  wierzytelne .

—  Rząd h is zpański  uzbraja bez  p rze rw y  w yp ra w ę  na Mexyk.

Anglia.
(W iad o m o śc i  b ie ż ą c e .  — D on ies ien ia  z  Indyi . — Z a m a c h  s k ry to b ó jc z y  w  Dublin ie .  —

P o c z ta  z P r z y l ą d k a .

L on d yn  • października.  W  miej sce  lorda Eiphinstone,
k tóry  zamierza powróc i ć  do E u r o p y ,  zo stani e  m i a n o w a n y ,  jak s ł y ­
chać,  lord Naas  gubernatorem indyjskiej  prezydencyi  Bombaj.  Płaca  
gubernatora tej prezydencyi  wyn os i  roczni e  1 0 .0 0 0  funt,  szterl .

—  T im es  p i sze  : Pr ze k on y wa m y się,  że  z b y w a  wsze lki ej  praw­
dziwej  podstawy  rozszer zon e j  ostatniemi czasy  p o g ło s c e ,  j akoby  
w ła d ze  angielskie  roz ka za ł y  powie s i ć  doraźnie  d w óch  p os ł ów  Ranne

z Ihansi ,  przybywających  z prop ozy c jam i  p o to j o w e m i .  Obadwaj  ci 
pos łowie  doznali  o w sz em  jak uaj l epszego przyjęcia.

—  Z Dublina donoszą ,  że  kiedy w  ze sz łą  sobotę  p A!exander  
Nixon z żoną i córką wracał  p ow oz em  z kośc io ła  w  Myra,  napadło  
go  na publ icznym gośc iń cu  trzech w  kobiece  suknie przebranych  
l u d z i ,  a jeden z nich zadał  mu wystrza ł em z pistoletu śmiertelną  
ranę w g ło w ę .  Nie  podlega żadnej w ąt p l i w o ś c i ,  ż e  morders two  to 
wypłynę ło  z  p o w o d ó w  pol i tycznych.

—  Okręt  „Dane" p r z j w i ó z ł  pocz tę  ż Captown  z dnia 2 1 g o  a 
z St .  Hel eny  z 30go  wrześn ia .  Kolonia znajduje s ię w  pomyślnym  
s t a n i e ,  dochody się pod n io s ł y ,  a dnia 2 1g o  udał  s ię gubernator 'na 
konfereneye  u granicy ,  chcąc pojednać prezydenta  wo lnego państwa  
z Moshami.  W  Captown  wy darzy ło  się kilka n i e sz czę ś l iw ych  w y ­
padków ospy.  Do Indyi odpłynęło 5 o k rę t ó w  z ko ń mi ,  n iebawem  
pójdą za niemi i inne,  bo w sz y s t k o  wojsko  ma ztąd posp i e szyć  na 
widownię  boju. Cała legia niemiecka w si le 2 0 0 0  żo łn i erza  of iaro­
wała  się dobrowo lni e  odejść do Indyi .

—  Dziennik M orning H era ld  zaprzecza  tej w i a d o m o ś c i ,  ja­
koby  lord Malinesbury w ys ia ć  miał flotę kanałow ą do L izbony z tym 
rozkazem,  by zawinę ła  tam dopiero po za łatwien iu  sporu f rancusko-  
portugal skiego.  Eskadry kanałowej  — pisze  dalej H e ra ld   nie w y ­
prawiono wca le  do L iz b o n y ,  lecz lord Malinesbury w y s ł a ł  okreta  
„Victnr Emanuel" i „Racoon" dla ochrony  poddanych angie l ski ch i 
ich w łasnośc i  wtenczas  j e s zc ze ,  kiedy zachodzi ł a  obawa,  że  między  
s t ronami  spornemi  może  przyjść  do starcia g w a ł lo w n eg o .

Francya.
( N o w e  in s trukc j i*  k om is j i  c za rn o g ó r sk ie j .  — P r o c e s  M onta le iuber ta .  — W ia dom ośc i

b ie żąc e . )

P&pyaf i j  31.  października.  C z ło n k ow ie  kom is j i  dla uregulo-  
wanta czarnogórski ej  granicy w Kons tantynopolu o trzymal i  nowe  in-  
s t rukeye  s w y c h  rządów.  W ed łu g  tych ins trukcyi  spodzi ewają s ię za ­
ł a twić  tę sprawę  na początku mies iąca l i s t o pa d a ,  ażeby j e t ze ze  
przed nadejściem z imy zn ie ść  okrętową s tacyę ,  które Francya i Bo -  
sya po wybuchu na jnowszych  czarnogórsk ich  zamieszek  za łoży ła  na 
adryatyckiem morzu.

Cesarski  prokurator kazał  oznajmić wczoraj  rano hrabiemu  
Montalambert ,  że  w yt ocz on o  mu proces  o prze st ęps two  prasy,  o s k a ­
rżony nie znajduje sie w Pa ry ż u ,  lecz ty lko na sw y m  zamku La  
R och e -e n -B ren y  w Cote d ’Or.

Gazec i e  kolońskiej  donoszą z Pa ry ż a ,  ż e  Cesarz  prezydo-  
w a l na tej radzie m i n i s t r ó w ,  na której u c h w a lo n o  po wz ięc i e  ś rod­
k ów przeciw7 p. Monlal embertowi .

Cesarski  sąd w Paryżu rozs t rzyg i  femi c z a s y ,  ż e  r o d z i c e  
stają s ię odpowiedzialnymi ,  jeś l i  w i grzyskach jedno dziec i ę u sz k o ­
dzi drugie ,  a lbowiem starsi ,  co pozwalają  dz iec iom sw ym igrać bez 
dozoru lub n i ebezp iecznym oddawać się z a b aw o m ,  muszą  także  po­
nosić s zk o dy  , jakie zabawy takie przynoszą innym pod wzg lędem  
pieni ężnym , niemniej t e ż  odpowiadają za uszkodzen ia  zadane  dz i e ­
ciom wciągniętym do podobnych zabaw n iebezpiecznych.

Belgia,
( I n a u g u r a c j a  ko le i  a i io ń s k ie j .  — l*rxemowa K ró la .)

S S r u x e l a .  30 .  października.  Dnia 27 .  b. m. odbyła  s i ę  uro­
czysta  inauguracya arlońskicj  kolei  że lazucj ,  na którą zjechał  t akże  
Król z  książętami .  W ie cz ór  byli dostojni  gośc i e  na balu , a naza­
jutrz  na uczc i e ,  przyczem prezydent  rady pr ow incyona lne j , p.  Cas-  
ti lhon wz n ió s ł  t oas t  na cze ść  „Króla kons tytucyjnego ,  którego B e l ­
gia uwielbia , a cały św ia t  po waża  i s ł a w i ,  i którego tak godnie  
spra wo wan e  rządy będą kiedyś  najpiękniejszym pomnikiem h i s tor y ­
cznym." T oa s t  ten w y w o ł a ł  s erdeczne  okrzyk i ,  a po ich uciszeniu  
s ię  przem ówi ł  Król temi s ł o w y  :

„S zan ow ni  Pan owi e !  Niech  mi s ię godz i  wyraz i ć  Wam w  tej 
chwi l i  , jak wie lką sprawiło  mi przy jemność  przyjęcie  przez  Was  
w yr a zó w  tego toastu —  przyjęc i e  pełne mi łośc i  i życz l i w ośc i .  
R ządy  moje trwają może  ju z  za długo,  l e cz  z a w s z e  dąży ły  do praw­
d z iw ego  dobra kraju naszego.  Prowincya  t a ,  di a której  żyw i ł em  
s zczerą  ż y c z l iw o ś ć  , składała  z a w s z e  ja w n e  dowo dy  przychylnośc i  i 
patryotyzmli ,  a wypadek ,  k tóry nas tu razem sp ro w a dz a ,  przyczyni  
się. s i lnie do coraz  w ięk sze go  rozwoju  bogactw i dobrego sposobu  
myślenia,  jaki em się z a w s z e  odszczegó luiała .  A teraz wzn ie śmy  s z a ­
nowni  Panowie  toast  na powodzen ie  t ego  przedsi eb iers twa w ie lk i ego ,  
które  nas tu razem sprowadz i ł o ."

Szwaj c ary a.
(K o n s t j lu c j ra  n e u e n b u r s k a . )

Neuenburska rada konstytucyjna zebrała s ię na dniu 25 .  p a ź ­
dziernika , ażeby po trzec i  raz pr zygo tować  nową  konsty tucyę  do 
g łosowan ia  ludu. Jak w ia d om o ,  nie usunęła obradująca komisya j e ­
s z c z e  g łównej  zaw ady  wzg l ędem po l i tycznych  spraw S zw a jc ar ó w  
innych k a n to n ów ,  coby było  zapewne  pociągnęło za sobą no w e  od ­
rzucenie .  Rada konstytucyjna  uie chciała s ię na to e d w aż yć ,  i od ­
nośny artykuł  zmieni ła 5 0  g łosami  przec iw 43  w  m y śli k on ser w a­
ty s tó w  i independentów.  W e dł ug  tego są t eraz  wyborcami  „vvs*y«cy  
obywate l e  neuenburscy , gdy  l iczą lat 2 0  i w s z y s c y  Sz w aj ca ro ­
w ie  tego samego w ieku,  którzy  rodem są z kantonu albo dwóch  
lat  tam przebywają.  „Na pos i edzeniu 26 .  przyjęto art. 34- *ej tr eści :  
„Ustawa reguluje fo r m ę ,  w  jakiej  się w yk o ny w a  prawo w y b or ó w  1 
wy znacza  l i c zbę  tudz i eż  ograniczeni e  ko leg iów  wyb<>rc®yc h." Ci co
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nie &a rodem z kantonu,  rozdzi e l en i  są na w sz ys tk i e  gminy .  W  t®j 
odmianie przyjęl i  kons ty tuc ję  w  ogóle  małą w ięk szo śc ią  k oc se r w a -  
tyści  i independenci ;  za odrzucen iem g lo sowa l i  radykal i ści  tudzi eż  
independentów f rakc ja  Phil ippin.

Włochy.
(Nowy p o r t  w Neapołitaitskieni.)

N e a p o l ,  20 .  października.  Z polecenia Kró la  budować  mają 
no w y  port  w Trojiea.

Niemce.
( P o z w o l e n i e  u c z n io m  tlo  u n i w e r s y t e t ó w  a u s t r i a c k i c h .  — O ś w i a d c z e n i a  z a  z n i e s i e n i e m  

c»?ł p r z e w o z o w y c h .  — W z r o s t  g m in  k a t o l i c k i c h ,  |

M n i c h ó w ,  29 .  października.  Na o świadczen ie  c. k. pose l ­
s twa ,  Ze aus t ryacko-n iemierk ie  un iwersy tety  mają obecnie takie  same  
jak inne niemieckie  urządzenie ,  pozwo l i ł o  ministeryum uchwałą  z 7.  
h. m. wszystk im uczniom bawarskim uczęs zcz ać  na uniwersytety  
austryackie  zarówno  jak na inne niemieckie .  W każdym razie obo ­
wiązują jednak zw ycz a jn e  us tawy  co do poboru wo j skowego .  WaZne  
to pos tanowieni e  obwie śc i ł  uczniom senat akademicki  d. 21g'o b. m.

—  Dziennik N . 11. Z .  w Hanowerze  potwierdza  t e r a z ,  Ze 
w szy s tk i e  rządy z jednoczone z wyjątki em ty lko  Badenu o św iad czy ły  
się juz za znies ieni em cel  p r ze w o zo w yc h .  Rząd badeński  za st rzega  
sob ie  wprzód  odpowiedite zniZenie cel  nadreńskich,  na co jednak  
rządy z j ednoczono  pr zyzw o l i ć  nie mogą.

Z M u n ste r  piszą.  Ze w miejscach,  gdz i e  od c z a s ó w  refor-  
macyi  najzacięts i  przemieszk iwa l i  nieprzyjaciele  kośc io ła  rzymsk iego ,  
dziś  sie podnoszą i wzrastają gminy katol ickie .  He n i e -B oh um  nie­
gdy ś  s zcz ero -p ro t e s l an ck i e  miejsce dziś  l i czy  1 0 7  katol ików,  zapo ­
wiada i odprawia nabożeńs two  katol ickie ,  d. 24 .  października była  
pierwsza  od refnrinacyi msza ś. katol icka,  a na rok przysz ły  juZ 
s i e  zabierają zakładać kamień węgielny pod koseio ł  katol icki .

Grecya.
( P r z y g o t o w a n i a  d o  p r z y s z ł e g o  s e j m u . — J e n e r e l n y  s e k r e t a r z  Lłosius  do  K o u s l a n t y o o p o l a . )

A ten y , 23 .  p a ź d z ie r n ik a .  Od czasu powrotu  Króla nie przer ­
wał  j e s z c z e  żaden wypadek ważn ie j s zy  c i s zy  pol i tycznej .  Zmiany  
spo dz i ewane  wprawdzie  nie za sz ły  j e sz cze ,  l e cz  spodzi ewają  s ię ich 
co chwila.  T ym cza sem  zajmują się minis t rowie z rozkazu  Króia w y ­
pracowaniem dok ładnego sprawozdania  o wszys tk i ch  ś rodkach ,  po­
w z ię tych  podczas  j ego  n ieobecności .  Pracują też i nad projektami  
dla nadchodzących  pos i edzeń izb,  które mają być przedloZone wprzód  
do sankcyi  kró lewskiej .

—  Jeneraluy sekretarz ministeryum spraw wewnę trz ny ch ,  pan 
Dosius  odjechał  wczoraj  do Konstantynopola dla ukończenia  ukła­
dów z przedsi ebiercami  augielskiemi Neval  et Comp.  wzg l ędem po ­
łączenia te l egrafów greck ich  z drutem podmorskim między  Syrą  i 
Konstantynopolem.

A z y a.
(D onies ien ia  y, Chin .

H o n g k o n g * ' ,  9.  wrześuia.  Amerykański  s zoner  „So ph ia4c za -  
winąl  do Hongkongu  z Amuru z rosyj skim kuryerem,  k tóry wiez ie  
zawar ty  w  lipcu syb i rsko -rosy j sk i  traktat  graniczny.  —  Ming i 
T w a n  mianowani  są cz łonkami  komisyi  t ary fowej ,  i mieli opuścić  
Pekin na dniu 19.  s ierpnia.  P i e r w sz y  jes t  urzędnikiem cesarski ego  
dworu,  drugi  należy do piątej klasy.  —  Hwang,  j enera ł-gubernator  
obudwóch  K w an gó w  o trzymał  rozkaz  odstąpić  ten urząd P ihkwejowi ,  
i wydał  dla uspokojenia ludu prok lamacyę ,  w której się odwo łu je  
do zawar tego  traktatu pokoju.  —  Kanton j e s t  spokojny i bez  prze ­
s zko dy  mogą cud zoz i emcy  przechadzać  się po mieście ,  ale domy i 
ulice z a w s z e  j e s z c z e  są wy luduiope.  Otworz one  są ty lko  sk l epy  
z żywnośc iami .  Pihkwej  objął  zn ow u  dy rekcyę ,  a sprzymierzen i  za ­
bierają się powo l i  ustąpić z s w y c h  s tanowi sk .  —  Roko sza n ie  ustą­
pili z  Czyk iangu  i cofnęl i  s ię  z na jwiększą  s i lą  sw yc h  za s t ęp ów  do 
Fuhkieu.

Doniesienia z ostatniej poczty.
T r y e s t ,  3 .  l istopada.  Od ki lku dni s r o źy  s ię tu g w a ł t o w n y  

wiatr  półuocny  ( B o r a )  , przezeo  opóźni  s ię przybyci e  paroply w ó w  
weneck ich .  O przypadkach na morzu nie s ł ychać.

T u ry n  ,  2 g o  l i stopada.  Drugie  ramię kole i  żelaznej  między  
Walenzą  i Alessandryą j e s t  już  ukończone.  -— D z i ś  nastąpiło od-  
s łoui ęe i e  statuy Karola A l b e r t a , wznies ionej  s taraniem municypal -  
ności .  Dnia 3 Igo z .  m. zrana było tu i w  oko l i cy  lekkie trzęs ieni e  
ziemi.  Dekretem kró l ewsk im nakazane zosta ło  urządzenie  s z k o ły  
marynarskiej  w Sp ezz y i  dla kształcenia  zda tnych majtków' i podof i ­
cerów.  —  Dz ienn ik  Stufella  roz sz erz a  najdz iwaczn iej sze  baśitie,  tak  
np. o p o w ia d a ,  Ze jakiś herszt  zbójecki  , imieniem Stringhini  z r a b o ­
wał  między  Breścią i Weroną transport  pieni ężny przeznaczony  
Z Medyolanu do Wiednia.  Jes t to  podobna bajka , jak o zrabowaniu  
pociągu kotei żelaznej  w państwach rzymskich .  —  W  nocy  z  29g o  
na 3 0 ty  paźd.  s roży la  się w  Genui  g w a ł t ow n a  burza.

R z y m .  3 l g 0 października.  J eg 0 Mość książę  Modeny nadał  
przed odjazdem do Neapolu rzeźb iarzowi  Piętro T enerani  i archi ­
tekc i e  Luigi  Połet l i ,  dwóm s ławnym artys tom modeńsk im,  krzyż  ko­
mandorski  orderu orła es t eńskiego.

h o p e n lia g A i 3 .  l istopada.  Gazeta berl ingska o świadcza  urzę -  
d o w n i e , z e  gabinet  tutejszy nie o trzymał  żaduej  uoty angielskiej

w  sprawie  ks i ęz t w  Hol sztynu  i Łauenburga.  F aedrelan det d o n o s i : 
Francya  i ADglia zgadzają  s i ę  w  tem , by doradzać Danii  znies ieni e  
ogólnej  konstyfucyi  dla Ho l sz tynu.

K o n s t a n t y n o p o l ,  1.  l i stopada.  Ali Ghalib Basza ,  sya  R e -  
szyda Basz y  a małżonek córki  suł tańskiej  F a t y m y , utonął  przypad­
kiem w Bosforze .

Wiadomości handlowe.
L w o f f ,  5.  l i stopada.  Na naszym dzi s i ejs zym targu były na­

stępujące  ceny :  mec  pszen i cy  (8 1  S")  3 r . 9k . ;  żyta ( 7 8  S")  l r  6 8 k . ; 
j ęczmienia ( 6 8  &") l r . 3 3 k . ;  owsa  ( 4 8  S")  l r . ! 9 k . :  hreczk i  l r . 6 4 k . ; 
grochu 2 r . 1 0 k . ; kartofli 6 8 k . ;  —  cetnar siaua l r . l ó k  ; s ł o my  n a  
paszę  8 4 k . ; podściółki  6 6 k . ;  —  sag drzewa  bukowego 9 r  9 7 k . ;  s o ­
sn ow ego  8 r .4 0 k . ;  —- mas krup pszennych  1 7 k . ,  jęczmiennych 9 k . ;

iglanych 14k. ,  hreczanych Ok.; mąki  pszennej  9 ' / ak., żytnej  f»%k.,  
piwa l epszego  17 ' / jk . ,  z w y k łe g o  14k.;  — wódki  przedniej 4 9 k . ;  
2 0 °  bez podatku 2 3 k . ;  —  tnnt masła 5 0 k . ;  smalcu w ie przowego  
5 2k . ;  łoju 14k. ;  mięsa w o lo w e g o  12Ya wal .  sustr.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 5- listopada

llotel rosyjski: PP. Ruszano wski Art., z Rosyi. — Szandlowski Lud w , 
z Podwotoczysk. — Hr. W odzicki Kaz., z Olejowa. — Czarnowski Mik., 
z Krakowa.

Hotel europejski: PP. W ierzbicki Jul., z Podhuża. — M rozowiecki S t , 
z Strzałek. — Ackcrnian Jędrz., ces. ros. a ses. kol , z Drezna.

llo tel angielski: PP. Ks. Cantacuzenl c. k. podpor., z Żółkwi. — B ielsk i 
Stan., z Tarnopola. — Głogowski Art,, z Mościsk. — Hr. Los A ug.( z W er- 
chraly. Br. Staffenherg Fil , c. k. rotin., z Żółkwi.

H otel Langa : P. Pokiziak Ant., z Brzeżan.
Pod tygrysa: P. T erlecki W ikt., z Hoszowa.
Hotel podolski: P. Delinowski Ant., adw. kraj., a Tarnopola.
Hotel Leszczyńskiego: P. Gołaszewski Ant., z Toustobab.
Hotel nr. 204% : P. Spital Ferd., z Bystrzycy.

Wyjechali ie  Lwowa.
Dnia 5 listopada.

PP. Hr. Borkowski A lex., do W inniczek. — Bielański W inc., do T u- 
rzego. — G łogowski Art., do Bujauiec. — Hr. Krasicki Edmund, do R osyi. —  
Kolankowski M ik., kanonik, do Rohatyna. — Br. Lohneisen Hilb., c. k. porncz. 
do Żółkwi. — L encew icz Erazm, z Zadwórza. — Minter Herm , do W aniowa. 
Marmarosz Józ, d Kamionki w ołoskiej. — Obniski W ., do Mycowa. — R ein- 
del Ant., c. k. kap. pens., do Woliny. — Rosriowski Fel., do O rzejowiec. — 
Książę Sanguszko, do Brodów. — Starzyński Boj , do Derewni. — Św ieżaw - 
ski A le x , do Szczepiatyna. — Senkowscy Edw. i Józ., do Wydny. — Udryck  
Adolf, do W ielkich mostów. — Urbański Rud., do Dobrosina. — Br. W immers- 
perg W ino., c. k. podpor , do żó łk w i. i

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
D nia  4 .  listopada .

Pora

Barometr 
w mierze 

parys. spro­
wadzony do 
0” Resuin.

Stopień
ciepła

w edług
Reaum.

Stan po­
w ietrza  
w ilgo­
tnego

Kierunek i siła 

wiatru
Stan

atm osfery

7. god. zrana 
2. god. po poi. 
10.god. w ieez.

329 64 
330.06  
329 02

— 0 .2 “ 
-+- 1 4" 
-  1.4"

89.8
86.3
89.7

połud.-w sch. sl.
» u
1) 1!

mgła
pochmurno
pogoda

T  I i  A  T  I i .
D ziś  na sceni e niemieckiej  : nD i e  ( Ś w i e r s z c z )  dramat

w 3 aktach Karol iny B irc h -P fe i f f er—  na dochód t echn icznego  
dyrektora teatru niemiecki ego p. Wi lhe lma Schmidts .

T  c  r  n i  i  i i  a

sprzedaży,  kupna, dzierżawy,  l icylacyi  i  t. </—
Dnia 8. listopada: Sprzedaż dóbr Lipnika w P r  z e  m y ś l  u f f -  W ydzie­

rżawienie podatku konsumcyjnego od mięsa w Tłustym  w Z a l e s z c z y k a c h .
Dnia 9. listopada: W ydzierżaw ienie stacyi mytowych za pomocą ofert 

w Ż ó ł k w i .  — W ydzierżaw ienie podatku konsumcyjnego w  Z a l e s z c z y k a c h .  
Dnia 11. listopada: Sprzedaż realności pod nr. 708 i 709%  w e L w o w i e .  
Dnia 12. listopada: Sprzedaż realności pod nr. 9  w S t a n i s ł a w o w i e . —  

Sprzedaż.koni wojskowych w e L w o w i e .
Dnia 16. listopada: Lioytacya na w ystaw ienie budynku dla c. k. inspek­

toratu za pomocą ofert w  Z a l e s z c z y k a c h .  — Licytacya na różne klejnoty 
w banku ormiańskim we L w o w i e .

Dnia 17. listopada: Sprzedaż realności pod nr. 17. w S o k a l u .
Dnia 16. listopada: Sprzedaż realności pod nr. 177, i 178%  w  S t a n i ­

s ł a w o w i e  i  realności pod nr. 38V4 i 44*/* we Gwnwie.

K u r s

Dnia 5. listopada.

l w o w s k i .

mon. Lonw.Dukat holenderski . .
Dukat cesarski . . . . . . . .
Półim peryal z ł. r o s y j s k i ....................... „ „
Rubel srebrny r o sy jsk i............................. » „
T alar pruski .......................................... n „
Polski kurant i pięciozłotów ka . • • » „
Galieyj. listy  zastaw ne za 100 złr. 1 j(ez  
Galicyjskie ohligacye indemnizacyjne > |{npon(jw  
5 "/ Pożyczka n a r o d o w a .................. - )

gotówką towarem
złr. kr. z łr. kr.

4 33 4 36
4 36 4 38
7 55 8 —
1 31 1 33
1 27 1 29
1 7 1 9

78 40 79 16
81 20 81 50
81 55 82 40



io ió
T e le g r a f o w a n y  w ić d e ń s k i  k a r s  p a p ie r ó w  i w e k s l i

Dnia 6 . listopada.
1 .  D ł u g  n i i l i l i c z n ) ' ,  A. P a ń s tw a .  W  w alucie austryaek ie j po 5%  

za 100 z ł. 86 50. Z pożyczki narodo. po 5%  za 100 z łr .  86 .60. Z roku  1861 
serya B . po 5% za  100 zł. — . Z konw ersy i kuponów po 5%  za 100 zł. — .
M etaliki po 5%  za 100 z ł. — .;  po 4Vi%  za 100 z ł. — . — ; po 4%  za 100z ł .  .;
po 3%  za  100 zł. — ; po ~ !, s % za 100 z ł. — ; po 1% za 100 zł. — . — 
P rzezn aczo n e  do lo sow an ia: z roku 1834 za 100 zł. — ; * z  r .  1839 za  100 zł.
— ; z roku  1854 za  100 zł. 115.15. L osow ane obligacye dawnego d ługu pań­
s tw a : po 5%  za 100 zł. — — ; po 4 '/2% za 100 z ł. — — ; po 4%  za 100 zł.
— — . P rzezn aczo n e  do losow ania obligacye dawnego długu pań stw a  w k ra ju  
u p ro cen to w an e : po*3% za 100 zł. — — ; po 2%,'% za z ł. — — ; po 2 % %  
za 100 zł. — — ; po 2%  za 100 z ł. — — ; po l 3/s%  za 100 z ł. — — . P rz e ­
znaczone do losow ania obligacye dawnego długu państw a za g ran ica  op ro cen ­
to w an e: po 5%  za 100 z ł — — : po 4 %  za 100 zł. — — ; po 4%  za 100 zł.
— — . B .  K ra jó w  koronnych.  O b l i g a c y e  i n d e m n  i z a c y j n  e : N iższej Au- 
s lry i po 5%  za 100 zł. —— ;' W ęg ie r 8 6 .0 0 ; B anatu  T em eskiego, K roacy i i 
S ław onii — — ; Galicyi 85.50; B ukow iny — — ; S iedm iogrodu — — ; innych 
kra jów  koronnych — — ! z k lauzu la  losow ania w  roku  1867 — — . L om bardo- 
weneclciej pożyczki z roku  1850 po 5%  za 100 zł. — .

3 .  A k c y c .  B anku narodow ego sz tu k a  S89 ; in sty tu tu  k redytow ego
dla handlu  i przem ysłu  244.50 ; n iższo -a u str . tow arzystw a eskom towcgo — — ; 
półn . kolei C esarza  Ferdynanda  za 1000 zł. 1 7 2 6 ; tow arzystw a kolei żelaznej 
p ań stw a  — :— ; zachód, kolei C esarzow ej E lżb ie ty  po 200 z ł. za 100 zł. (5 0 % ) 
w p ła ty  90-50 ; p o łu d .-p ó łn .-n iem ieck iej kolei kom unik. — — ; kolei Cisy po 
200 z łr .  m. k. 105 ; lom b.-w eneck . kol. żelaz . — — ; w seh . kolei C esarza

.F ran c iszk a  Jó z e fa * -^ .— ; a u slr. tow arzystw a żeglug parow ej na Dunaju 'po' 
500 z łr . 5 3 8 ;  L loyda w  T ry ese ie  po 500' ż łr . — . . '

3 .  a . l s f y  z a s t a w n e .  B anku naród, w  mon. k o n w .: na  12 m iesięcy  pó
5%  za 100 z ł .  ; na 6 la t po 5%  za 100 z ł. — — ; na  10 la t po *5%
za 100 zł. — ; p rzeznaczone  do losow ania po 5%  za 100 z ł .  ; .w w a ­
lucie a u s lry a e k ie j : na  12 m iesięcy po 5% za 100 zł. — — ; p rzeznaczone  do 
losow ania po 5%  za  100 zł. — — ; galic . in sty t. k red . po 4%  za 100 z ł. — .

41. L o s y .  In sty tu tu  k redy t, dla handlu i przem ysłu  sz tuka  — — ; to­
w arzy stw a  żeglugi parow ej na Dunaju — — ; pożyczka m iasta  T ry e s tu  za 
100 zł. — .

K u r s  w e x l o w y .  N a  3 m i e s i ą c e :  A m sterdam  za 100 ho lendersk ich  
florenów — — . A ugsburg  za  100 zł. połudn. niein ieck . w alu ty  87.80. B e rlin  za
100 talarów  — — . W ro cław  za 100 ta la r. — — . F ra n k fu rt n. M. za 100 zł.
połudn. niem ieck. w aluty  87 .85. Genua za 100 liró w  piem onekich — — . Ham ­
b u rg  za  100. m arko banko 77.70. L ipsk  za 100 talarów  152.50. L iw u rn a z a  100 
lirów  toskańsk ich  — — . L ondyn za 10 funtów sz te rl. 102-35. L ugdun za  100
f r a n k ó w ----------- . Medyolan za 100 zł. w aluty au stryack . — . — . M arsylia za  100
frank . 41. P a ry ż  za  100 fr. 41.05. P ra g a  za 100 zł. w al. austr. — — . T ry cs t
za  100 z ł. w al. au s tr . — — . W enecya za  100 zł. w al. b u str. — .

N a  31 dn i .  B u k a resz t za 100 p iastrów  w ołoskich — — . K onstan tyno­
pol za 100 p ias tró w  t u r e c k ic h  . W exlow e dyskonto banku naród. 5%  —.
pro cen t od zaliczek  banku narodow ego na p ap ie ry  publiczne 5%  — .

K u r s  z ł o t a .  D ukaty ces. m ennicze —, dukaty ces. pełnej w agi 4.90. 
korony  — . pólkorony —

Kurs g iełd y  wiedeńskiej.
Dnia 3. listopada.

D ł u g  p u b l i c z n y .
1 A. P a ń s t w a .  pien. tow ar.

W  austr. w al. po 5%  za 100 z ł. . . .  — —
Z pożyczki narodow . po 5%  za 100 zł. 86.75 86.80
Z roku  1851, se r. B . po 5%  za 100 „ 95.55 95.65
M etaliki po 5%  za 100 z ł ...............  86.60 86.65

dtto. „ 4 '/2% za 100 z ł ........... 77.20 77.25
P rzezn acz , do wyłoś, z r .  1834 za  100 zł. 324.— 325.—

„ 1839 „ 100 „ 138.— 138.50
„ 1854 „ 100 „ 115.20 115.25

R en ty  Como po 42 lir . au sfr. . - — —
B . K r a j ó w  k o r o n n y c h  

. . /N iż sz e j A u stry i . . .  . . 97:20 97.30
g s  ( W ę g i e r ............................................. 8 6 .— 86.40

\B a n a tu  T em esk ieg o , K roacyi i
. .5 1 S ła w o n i i ................................. 85. 5 85.25

« S /  G alicyi . . . .  . 84.30 84.60
] B u k o w i n y ......................................... 84. 84.15

,h>o /S ie d m io g ro d u .................................... 84.10 84.20
3  o  [ innych kra jów  koronnych  . . . 89,75 90.30
® & yZ  k lauzu la  losow ania w r .  1867 -  —

A U c y e .
B anku narodow ego s z lu lc u ..................  990 .— 991. -
In s ty tu tu tu  k redytow ego dla handlu  i

p rzem ysłu  po 200 z ł. w al. a u s tr  . 247.40 247.50

1733.-

. 270.— 270.10

90.40 90.50

pien. tow ar.
N iższo -au slr. tow arzystw a eskom t. po

500 z ł. mon. konw ....................................  619.20 619.30
Północnej kolei C esarza  Ferd y n an d a  po

1000 zł. mon. k o n .................................  1732.
T o w arzy stw a  ko lei żelaznej państw a po 

200 z ł. mon. konw'. czyli 500 fr.
Kolei C esarzow ej E lżb ie ty  po 200 zł.

mon. kon. za  100 zł. (5 % )  w płaty  .
P o łud .-pó łn .-n iem ieck ie j kolei kom uni­

kacyjnej po 200 zł. m. k .......................
Kolei Cisy po 200 z ł m. k. po 100 zł.

(5 0 % ) w płaty  .  .................................
L om b.-w eneckiej kolei żelaznej po 570 

lir . au s tr . czyli 193 zł. m. k. z 76 
z ł. 48 k r . (4 0 % ) w pła ty  . .

W scłi. kolei C esarza  F ra n c iszk a  Józefa  
po 200 zł. czyli 500 fran k , z 60 zł.
(3 0 % ) w p ł a t y ...........................................

A ustr. (ow arż. żegl. par. po 5 0 0 zł. m. k.
L loyda a u str. w T ry eśc ie  po 500 „

191.60 191.65

105.— 105.10

126.— 126.12

64.80
534 .—
340 .—

64.85
535.—
346.—

B anku n aro ­
dowego 

w mon. kon.

98-70
95.55

98.95 
96. 5

B anku  n a ro ­
dowego 

w  w al. auslr.

L i s t y  z a s t a w n e .
' 61etnie po 5% za 100 zł.
'1 0  „ „ 5 %  „ 100,,
| p rzeznaczone do loso­

w ania  po 100 zł. , . 
f na 12 m iesiecy 5%  za 
| 100 zł. . . . . . .  — —
i przeznaczone  do loso- 
[ sow . po 5 %  za 100 zł. 85.75 86 .

90. 90.30

pien. tow ar.
L o s y .

Insty t. k redyt, d la handlu  i przem ysłu
po 100 z ł. w aluty  au str. za  sz tukę  103.— 103.10 

T o w arz . żeglugi parow ej na  D unaju po
100 zł. mon. kon ........................................ 107.85 108.15

E sterhazego  40 z ł. m. k. . . .  81.90 82-40
Satm a 40 * „ 44.60 44.85
Patfiego 40 „ „ . . .  38.85 39.35
Clarego 40 „ „ . . 38.85 39.35
S t. G enois 40 „ „ ........................  39.35 39.90
W in d isch g ra tza  20 „ „ ........................  2 7 .— 27.30
W ald ste in a  20 „ „ . . . . 27.30 27.55
KegJJyiclia 10 „ „ . . 15.75 16.—

S n  3  m i e s i ą c e .• *
A ugsburg  za  100 zł. po łud .-n iem ieck iej

w aluty 5 i ^ > ................................................ 87.60 87.80
F ra n k fu rt n. M., za  100 z ł. po łudn .-

n iem ieckiej w a l u t y ....................... . 87.60 87.80
H am burg z a '100 m arko banko 2 % %  . 77.50 77.60
L ondyn za  100 funtów  sz te r l. 3%  ■ . 102.20 102.20
P ary ż , za 100 franków  3%  . * . 41-— 4 1 .—

K u r s  z ł o t a .
pien. towar.

Dukały ces. mennicze 4 z ł . - -8 8  cen. 4 z ł .— 90 cen.
K o r o n a ...............................14 „ —26 „ 14 „ — 28 „
N a p o le o n d o r ....................... 8 „ —29 „ 8 „ — 30 „
Rosyjski imperyał . . 8 „ —39 „ 8 „ — 40 „

K R O N I K A .
( W i a d o m o ś c i  l o k a l n e . )  Od 16. do 31. października 1858 ukarała 

władza bezpieczeństw a następujące wypadki przekroczenia przepisów publicznych:
Za nieśw ięcenie św iąt skazano na karę pieniężną: Salamona Sch ., Lei ba 

N ,, Arona Pb. kupca, i szynkarzy: Tomasza P., Pinkasa S . i Cbaję R o sch ęB ., 
a za niezam knięcie szynku w czasie przepisanym szynkarzy: Cliaima K., Da­
w ida G., W awrzyńca S ., i Jana D.; dalej za przekroczenie przepisów meldun­
kowych czeladnika ślusarskiego Marcina B ., praczkę M agdalenę K., w ła śc i­
cielkę domu Józefę K., Katarzynę S ., i w łaściciela  domu Adolfa B ., a Izraela 
B erka N. za dawanie przytułku bez upoważnienia. W  razie wyexekwowania  
mają te kwoty pieniężne pójść na korzyść funduszu ubogich.

Za pozostaw ienie na ulicy wozów z uprzężą bez dozoru, skazano go ­
spodarzy ® N jak ich  B er'a S ., Piotra S . i Stanisława W . — a za pospieszną, 
niestosow na jazdę furmana Józefa U. i w ieśniaka Ilrynia M, na karę aresztu ;  
nakoniec z furmanów fiakierskich ukarano: 1) za żądanie w ięcej nad przepi- 

, sana taxę jazdy — czterech; 2 ) za opilstwo w  c za s ie  przewożenia gości — 
ośmiu, a 3 ) za bójki i inne zdrożności na stanowisku — czternastu częścią  
aresztem  a częśc ią  chłostą cielesną.

Marya B., córka kościelnego niemogąc znosie dłużej prześladowania ma­
cochy, obw iesiła się  23. października r. b. o godzinie 12. w  południe na drze­
w ie w  ogrodzie Bożanowskich, ale przypadkiem nadeszła w to m iejsce służąca  
Nenia N. i odratowała ją jeszcze .

Przy reparacyi domu nr. 334 w m ieście w ysunął się  przypadkiem ze  
sznura belek wyciągany na górę pomimo całej ostrożności mularzy i uszkodził 
1 letniego chłopca S eliga  B . i posługacza Antoniego L . W ina tego n ie szczę ­
ścia  spada na samych uszkodzonych, gdyż pomimo ustawionych przed domem 
znaków przestrogi przechodzili popod w zniesione przegrody.

Dnia 24 . października r. b. schw ytał ajent władzy policyjnej w M ości­
skach w obwodzie przemyskim Hieronima Sz., podejrzanego o udział w kra­
dzieży popełnionej u Apoloniarego St. i Dr. Józefa M. (o czem wspominaliśmy 
już w dawniejszych doniesieniach) i odebrał mu przy tej sposobności częśó  
skradzionych rzeczy. Tego Hieronima S z . przechow yw ał przez dłuższy czas 
niejaki Szczepan Cli , który jak się  zdaje jest także sprawcą kradzieży, popeł­
nionej na dniu 22. października r. b. za pomocą włamania s ię  do domu pod 
nr. 2561/ ł  na wyrobniku Alexandrze P .f gdyż w łaśnie tego dnia znajdował się

w e Lw ow ie i w idziano go w pobliżu pomieszkania okradzionego z tlum ocź^R P  
na plecach.

Prócz tego uw ięziono także za udział w wyżpomienionych kradzieżach 
osławioną Józefę N. i oddano tych złoczyńców  przynależnym sądom.

— W T w i e r d z y ,  w obwodzie przemyskim, podpalił w łościanin Pawfeł 
T . na dniu 16. z. m. śród dnia chałupę sw ego szwagra, i nim je szcze  zgorzała, 
staw ił się  sam w urzędzie powiatowym i zeznał, że popełnił ten występek flla 
pom szczenia urazy swojej na szw agrze.

— Z monet po 1 i ‘/ 2 centa auslryaekiej waluty wydano już dotąd do 
%  miliona złotych, czyli sto milionów sztuk. W  samym W iedniu puszczono  
w  obieg 7 do 8 milionów sztuk.

— —
Dodatek tygodniowy Nr. 45.

p rzy  d zis ie jsze j G azecie zaw iera :
1. R e f o r m y  w w y c h o w a n i u  p u b l i c z n e m  ku podniesieniu nauk 

w lwowskim okręgu administracyjnym w upłynionem dziesięcioleciu.
h )  Szkoły realne. Organizacya i sltlad szkół realnych w ogólności i 

w lwowskim  okręgu administracyjnym.
2. C e n y  d r o b n e j  e p r e d a ż y  ż y w n o ś c i  w e  L w o w i e ,  w ciągu czw ar­

tej dekady bieżącego stulecia. — W ykaz dziesięcioletn i od roku 1832 po 
koniec 1841.

3. Z a k ł a d  n a r o d o w y  i m i e n i a  O s s o l i ń s k i c h .  Ustęp z historyi czy­
tany na uroczystem  posiedzeniu Zakładu naukowego imienia Ossolińskich  
dnia 13. października 1858 przez Augusta B ielowskiego.

Ustęp o wojnie tureckiej i oblężenia Lw ow a w  roku 1672 do traktatu 
Buczackiego, czy li: W targnięcie Muhameda IV. do Polski.

4. Ż u p y  s o l n e  w G a l i c y i  i na  B u k o w i n i e .  W ywar i przedaż soli 
w sierpniu 1858 i 1857.

5 . A u g u s t ó w  c z y l i  M o s t y  w i e l k i e .  Dokument z r. 1550 i kilka lat 
późniejszych, (c . d .)

August III. potw ierdza przywileje Zygmunta Augusta i Stefana Bato­
rego na przeistoczenie w si na m iasteczko , a zatwierdzane już dawniej 
przez Zygmunta III. i Jana III.

G ł ó w n y  Redaktor  JTg, S s r ~ e n i a w a  S a r t y n i .  Z  c. k p a lie , d ru karn i rządow ej.


